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Zamknięcie konferencji ministrów w Paryżu 


Zgoda ZSRR na utworzenie komisji kontrolnej rozbrojenia Niemiec 


PARYZ (Obst. wł.). 4:ej ministrowie 
spraw zagranicznych obradowali wej 
ezwarłek przed południem na posiedze: 
niu nieoficjalnym przez 3 godziny nad 
sprawami Niemiec. 

lednym z głównych tematów dysku- 
sji była propozycja ministra Byrnesa wy- 
znaczenia specjalych zastępców mini- 
sirów dla rozpatrzenia sprawozdań na ie 
mał umiądzynarodowiania Ruhry i Nad- 
sanii praz utworzenia aparatu administrae 
eyjnego dla zarządu Niemcami jako ca» 
łością gospodarczą, zlikwidowania barier 
gospodarczych pomiędzy strefami oku= 
pacyjnymi i ostatecznego ustalenia za- 
«hodniej granicy Niemiec. 

Korespondenci donoszą, że minister 
Bavin zgodził się w zasadzie na le pro- 
pozycje. ala uznał kompetencja doty- 
cząca zbadania zachodnich granie Nie- 
miec za zbył ograniczone, qdyż Niemcy 
muszą być uważane za całość. 

Minister Bidault usilnie popierał prod 
pozycję rozważenia zachodnich granic 
Niemiec. 

Minister Molotow zwrócił się a do: 
słarczenia więcej snformacyj na temat ad 
ministracji brytyjskiej w Zagłębiu Ruhry 
a zwłaszcza planu upaństwowienia ko- 
Bal sęgla. 

Ministar Bevin odpowiedział, ża 
wszelkia informacje znajdują się w rę- 
Each sojuszniczej rady kontroli Niemiec. 

Minister Molotow oświadczył, że 
rząd jego zgadza się na propozycję a- 
merykańską wysłania do wszystkich streł 
Niemiec specjalnej komisji 4-ch mocars 
stw dla zbadania stanu rozbrojenia Nie= 
miec. 

Kinda: Bdadlt domagał ślę pato- 
zumienia na temat objęcia przez Fran- 
cję kontroli nad Saarą zanim sprawa ta 
zostałaby przekazana do rozpatrzenia 
zastęocom ministrów. 

Min. Byrne: powiedział, że Stany 
Zjednoczone nie sprzeciwiają się w za- 
sadze oddaniu tej kontroli Francji, ale 
należy się porozumieć przedłem co do 
całości administracji Niemiec. 

Ministrowie  rozpałrzyli następnie 
propozycją Ameryki zawarcia 25zlatnie- 
ga pakłu w sprawie kontroli rozbrojenia 
Niemiec, poczym przedyskulowano in: 
ną propozycję amerykańską, aby komi- 
sja delegatów ministrów spraw zagran- 
cznych opracowała prajekt traktatu pako 
jowego dla Niemiec, który by byl przad 


Wojska chińskie opuszczą 
Indochiny do dnia 30. V. 


PARYZ (PAP). Ag. France Presse do- 
nes, iż chiński wiceminister spraw za- 
granicznych Liu-Chieh oświadczył na kor 
le-ancji prasowej, że ewakuacja wojsk 
chińskich z Indochin zakańczy się dnia 
30 maja br. 


łożony następnie ministrom spraw za- 
granicznych, a nasłępnie w dniu 12 listo 
pada ogólnej konierencji pokojowej 

W tej sprawie nie powzięło żadnej 
decyzji: 

Konferencja ministrów spraw zagra- 
nicznych odbyła we czwarłek wieczór 
ostatnie nieurzędowe posiedzenie, po- 


święcone wstępnej dyskusji ną temz! 
przyszłości Niemiec i podsygnowaniu 
zmienionych warunków zawieszenia bra: 
ni dla Włoch. Po zakończeniu wieczo:+ 
nego posiedzenia konferencja odroczyła 
się do dnia 15 czerwca. Wówczas pod- 
jęłe zostaną próby osiągnięcia porozu- 
mienia w sprawie fraktałów pokojowych 


Ministrowie spraw zagranicznych wracają 


LONDYN (Obst. wł.). Minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii, Ernest 
Bevin, wraz z delegacją bryłyjską pow- 
rócił w piątek do Londynu. W ponie- 
działek ministar Bevin złoży sprawczda« 
nie rządowi Wielkiej Brylanu z prze- 


biegu obrad konferencji paryskiej. Spraa 
wozdanie to będzie również przedmie- 
łem dyskusji na poniedzis'uwym ze- 
braniu premierów damniainych, 

M'e sier Molotow w dradza powrot 
nej do Moskwy, zatrzyma się w Berlinie. 


Manewry Andersa we Włoszech 


NOWY JORK (TASS). Korezpandenci 
amerykańscy donoszą z Trissłu., że oko- 
ło 110050 polskich żalnierzy i a'ice- 
tów armi Andersa przechodzi sn: 
ne przeszkolenie wojenne przy czol- 
gach iypu Sherman, równoczesne zaś 
siły powiełrzne armii Andersa stworzy: 
ły bazy ioinicze w pobliżu Verice An- 
qielscy przedstawiciele wojskowi od- 
mów'li kategorycznie potwierdzenia lub 
wyjeśnienia sprawy dotyczącej wymiae 
nionych baz lotniczych. Korespondent a- 
merykański Pulos nadmienia, że nie zae 


uważył żadnych posunięć w sein de- 
mobilizacji wojsk Andersa. W politycz- 
nych kotach Triestu panuje zdanie, 
władze angielskie w niewyjaśniony spo- 
sób lączą sprawę Andersa z Triestem. Ten 
sam korespondent donosi, że dowódz. 
two armii polskiej wa Włoszech prawa- 
dzi silną kampanię przeciwka powroło: 
wi żełniarzy do kraju. Korespondent 
obwinia Andersa za wysylanie do Polski 
ludzi w celu organizowania roboty pod- 
ziemnei oraz za szerzenie tendencyjnych 
informacyj o Polsce. 


z Włochami, Finlandią, Węgrami, Bulga- 
rią i Rumunią. 

Ministrowie czterech mocarstw od- 
bywali posiedzenia przez 3 tygodnie nia 
mal bez przerwy. Zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych wraz z całym szła: 
bem rzeczoznawców i pomocników pa. 
zosłają nadal w Paryżu, celem opraco- 
wania sprawozdań, kłóre zostaną przed- 
łożona ministrom na ponownej konfe- 
rencji w dniu 15 czerwca. 


Rada ministrów zatwierdziła 
zawłaszenie PSL w 2 powlatach 


WARSZAWA (PAP). Rada ministrów 
na posiedzeniu w dniu 16 bm. zatwier- 
dzła decyzję Ministerstwa Bezpieczeń- 
stwa Publicznego odnośnie zawieszana 
dziatalności zarządów powiatowych Pol. 
skiego Stronnictwa Ludowego w Grójcu 
i Włoszczowej. 


Antonescu skazany na 
śmierć 


BUKARESZT (Obsł. wł.). Marszałek 
Antonescu, dykłałor Rumunf w latach 
1940 — 1944, zosłał w piątek wieczór 
skazany na śmierć. 12 innych oskarżo- 
nych, wśród nich b, wicepremier Michał 
Antonescu, zostało również skazanych na 
karę śmierci, a pozosłałych i1 oskarżo- 
p — na kary więzienia od 10 da 20 
lał. 


Rokowania prez. Trumana z pram. Stalinem 


Akcja zmierzająca do uniknięcia klęski głodu 


WASZYNGTON (Obst. wl.). Herbert 
Morrison, członek gabinetu bryłyjskiega, 
który bawił w USA dla omówienia z pre: 
zydentem Trumanem obecnej sytuacji 
żywnościowej świała, odbył z nim w pią- 
jek ostatnia konierencje pzedssym od- 
jazdem do słolicy Kanady — Ottawy, 
gdzie przeprowadzi rozmowy z kanadyj- 
skimi eksperłami żywnościowymi. 

Prez. Truman na czwarłkowej konfe- 
FEE arsc (awa E Stepy Z jed 
noczone czynią obecnie wszelk e wysilki 
zmierzające do wysłania jak największej 
ilości żywności do krajów zagrożonych 
głodem. Ostatnio prezydent Truman na- 
wiązał osobisty kontakt z premierem Sta- 
linem, pragnąc poinformować się a moż- 
liwościach eksportowych Związku Radzie 
ckiego. Prez. Truman zapowiedział, że 
będzie mógł już w najbliższym czasie 
podać wyniki tych rokowań z generalissia 
musem Słalinem. 

W przyszłym tygodniu wyjeżdża do 
krajów południowej Ameryki specjalny 
wyslannik praz. Trumana, Hoover, który 


będzie się słarał uzyskać przyrzeczenie 
zwiększenia eksporłu żywności — a 
przede wszystkim z Argentyny, Brazylii i 
Urugwayu. 

Ž zgłaszanych przed niedawnym cza- 
sem przez amerykańskie biuro gospodar- 
ki rolniczej danych wynika, że obecne 
spożycie żywności w Słanach Zjedno- 
czonych jest o 14 proc. wyższe niż 
przed wojną. 

Cała prasa amerykańska prowadzi e- 
nergiczną kampanię mającą skłonić oby- 


wałali USA do oszczędzania żywności. 
W dziennikach prowincjonalnych okręgu 
Detroit pojawiło się ogłoszenia najwiek- 
szego na tym obszarza towarzystwa pie- 
karń mechanicznych (American Baker - 
Company), które nosiło następujący ne- 
główek: „W jaki sposób uratować milio< 
ny ludzi w Europie i Azji przedśmiercią 
głodową”, zaś tekst jego brzmiał nastę- 
pująco: „Kupuj mniej pieczywa, spożys 
waj mniej chleba, nie marnuj żadnej naj- 
mniejszej jago cząstki”. 


Przepowiednia Hitlera 


z listopada 


NORYMBERGA (PAP). Trybunał prze- 
stafiwał w dalszym cacu b. dowódce 
naczelnego marynarki niemieckiej Rae- 
dera. Opisał on szczegółowo jak Niem- 
cy. łamiąc postanowienia trakiału wersal- 
skiego a rozbrojeniu, rozbudowywali swą 
marynarkę wojenną. 


1937 roku 


Następnie! podal przebieg narady, 
którą odbył Hitler ze swymi generałami 
w listopadzie 1937 roku. Hitler oświad- 
czył, że dojdzie napewno wcześniej czy 
później do wojny z Francją i Angl.g, wo 
bec czego Niemcy muszą zawczasu za: 
jąć Austrię i Czechosłowację. 
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Przeglad polityczny 


KONFERENCJA CZTERECH MINI- 
STRÓW spraw zagranicznych w Paryżu, 
mająca na celu opracowanie traktatów 
pokojowych z sojusznikami Niemiec z 
czasu wojny, wzbudzila olbrzymie zain- 
ieresowanie opinii publicznej calego 
świała. Przebieg, obecne przerwanych 
aż do 15 czerwca, obrad tej konferen- 
cji. świadczy © olbrzymich trudnościach. 
spowodowanych niezmiernia skampliko- 
wenym splotem zagadnień politycznych. 
gospodarczych. etnicznych,  słrałegicz- 
nych . aspiracji teryłorialnych zainłere- 
sowanych państw. 

Traktat pokojowy z Włochami przy: 
sparza najwięcej trudności. Chodzi łu 
głównie o sprawę Triesłu i Wenecji Ju- 
lijskiej, o które ubiega się zwycięska Ju: 
gosławia, popierana przez ministra Mo- 
łotowa przeciwka minisłrom anglosas- 
km: Byrnes i Bevin. Drugą sprawą spor- 
rą, to kwestia przyszłości byłych kolonii 


włoskich Trypaliłanii i Cyrenaiki, ca do | 


których mnistrowie powali uzgadniają 
swe poglądy. Uzgodniono również zda- 
nia odnośnie granicy francusko-włoskiej 
w myśl żądań Francji. Sprawa Bałkanów 
jest niemniej skomplikowana, gdyz 
prócz mocno zazębiających się interesa- 
mi pałozenych tam państw, wymaqaią 
rozgraniczenia a przynajmniej uwząlęd- 
nienia i interesy wielkich mocarstw, dla 
których basen naddunajski nigdy nie był 
obojętny. 

Na paryskiej konferencji Francja u- 
silnie stara się załatwić sprawę Zagłębia 
Ruhry i Saary, tych kuźni potencjału ao 
spodarczego i wojennego Niemiec. We= 
dlug ostatnich wiadomośc, Zagłębie 
Saary będzie przyznane Francji, sprawa 
zaś Zagłębia Ruhry jest wciąż tematem 
sporów: min'strowie anglosascy nie są 
skłonni oderwać na stałe od Niemiec te- 
go terenu 


Ostatnie dane o konferencji paryskiej | 


w jej osłałnim stadium znajdzie czyleln'k 
w dzisiejszym numerze na słr. 1. 


ZAŁAMANIE SIĘ KONFERENC): w 
INDIACH, na kłórej miano z inicjatywy 
rządu zngielskiego ustalić skłąd rządu 
narodowego świadczy o olbrzymim roz: 


dżwięku między muzułmanami a stron- | 


nietwem Ghandi'ego. Korespondenci po- 
Jityczn" są jednak zdania, że uda się je- 
dn:k doprowadzić pawaźnione strony do 
porozumienia, 


WYCOFANIE WOJSK BRYTYJSKICH 
Z EGIPTU ma być przeprowadzone sło+ 


Wieści z kraju i świata. 


Polska 


— Do Szwajcarii przybył pik, Nasz- 
kowski, który jest attache wojskowym 
we Francji, Belgii i Szwajcerii, rezydu- 
je stale w Paryżu. 

— Szwecja przyznała stypendium dla 
polskiego inżyniera, któryby prowadził 
w Szwecji studia w zekresie planowania 
miast. 

— Do 15 maja opuściło Polskę 300 
łys. Niemców z Dolnego Śląska i ponad 
100 łys, z Pomorza. 


Polityka międzynarodowa 

— Hoover oświzdczył, że 800 milic- 
nów ludzi, czyli jedna irzecia mieszkań- 
ców świała, zagrożonych jest głodem. 

— Dyrektor UNRRA la Guardia przy” 
był do Oslo, aby nzklenić Norwegię do 
sprzedaży artykułów żywnościowych za 
66 milionów koron. 

— USA udzieli Anglii pożyczki 50 
milionów dolarów dla Palestyny. 

— Między Anglią a Rumunią toczą 
się rokowana o trzkłał handlowy i po- 
życzkę dla Rumunii. 

— Zmienione w Paryżu warunki ro= 
zejmu z Włochami przewidują: skasowa- 


pniowo w ciągu 5-ciu lat, tj. w czasie, 
w którym armia egipska będzie w stanie 
objąć i należycie obsadzić opuszczone 
garniżcny bez szkody dla sprawy Egip= 
tu i Wielkiej Brytanii — tak w ogólnych 
zarysach wygląda ostatecznie sensacyine 
porozumienia, zawarłe między rządem 
angielskim i Egiptem. 

Jest ła wielki krak w kierunku zupeł- 
nego usamodzielnienia się Eqipłu, nalu- 
ralnie w sojuszu z Wielką Brytanią, gdyż 
interesy tych krajów zupełnie ściśle wią- 
ża Kanał Sueski i inne zagadnienia mo: 
rza Śródziemnego. 


HISZPANIA znowu słała się głośną, 
miznawicie Polska wyniosła na Radę 
Bezpieczeństwa sprawę rezimu gen 


Franco, żądając aby wszystkie państwa 
nie tylko zerwały słosunki dyplomatycz- 
ne z jego rządem. ale aby wyciągnęly 
najdalej idące konsekwencje tak natury 
politycznej jak | gospodarczej. Zagadnia 
nie to jes! dziś tematem rozważań spec- 
jalnie do tega powołanej Komisji Rady 
Bezpieczeństwa. 


PROCES W NORYMBERDZE znalazł 
się na szarym końcu zainłeresuwania o- 
pinii publicznej. Obecnie mają głos o- 
skarżeni i ich obrońcy, Słarają się oni 
obarczyć Hiłlera całą winą i odpowie- 
dzialnością za wszystkie popełnione przez 
oskarżonych i naród niemiecki zbrod- | 


|. 
BRUNON RICHERT. 


Wystąpienie 


gen. Franco 


na posiedzeniu hiszpańskich Kortezów 


LONDYN. (Obsł. wl.). Na posiedze- 
niu parlamentu hiszpańskiego Korte- 
zów przemawi:l gen. Franca, którego 
przy wejścu na salę powilano burzliwy- 
mi okrzykami „Franco, Franco” | 

Gen. Franco oświadczył, że jego 
rząd nie słenowi dykłałury, ale reżim 
„demokracji katolickiej", dodając przy 
tym „My, Hiszpanie, jesteśmy nie wie- 
cej łaszystami, niż komunistami". 

Franco oznajmił, że referendum w 
kraju odbędzie się dopiero wówczas, 
gdy świał się trochę uspokoi. Jego zda- 


niem Hiszpanie zdradzają skłonność da 
anarchii i wymagają dyscypliny. W eza- 
sis wojny Hiszpania zachowała — 


powiedział Franco — „pogodną neu- 
łralność”. Dokumnty badać należy w 
świelle wydarzeń ówczesnej chwili. 


Franco widzi na dnie całej akcji prze- 
ciwhiszpańskiej.. Związek Radziecki. 

Ostrzega on inne kraje przed mie- 
szaniem się w wewnętrzne sprawy hisz- 
pańskie, a Anglii „przypomina, ża 
neutralność Hiszpanii urałował w czasie 
wojny sojuszników. 


Głodowe demonstracje w laponii, 


przed pałacem cesarza i parlamentem 


NOWY JORK (PAP). Agencja Reu- 
iera donosi z Tokio, ze akolo 5 tysięcy 
kolejarzy japońskich  demansłrewała 
przed gmachem parlamentu, poćcezas ot: 
warcia sesji we czwarlek. Posiodzenie 
parlameniu zostało przerwane ! posła- 
sia: wyułosii przemażtenar de: fumu. 
Poseł z ramienia parti ilberalnej Ozaky 
połępił demonstrację, która miały miej: 
sca w Tokio w ciągu 2 ostatnich m'esie- 
cy. Wszystkie poslanki w liczbie 39 zja- 
wiły się na otwarciu parlameniu. N'e- 
które z nich ubrane były w kimona, in- 
ne były w sukniach europejskich. 

Cesarz Hirohito zwrócił uwaoę no- 


nie komisji sojuszniczej, wypuszczenie 
jeńców i zmianę w nadzorowaniu wła- 
skich sił zbrojnych. 


Kraje Europy 

— Zdobyto dowody, że szereg firm 
brytyjskich handlowało w czasie wojny z 
Niemcami za pośrednictwem neutralnych. 

— W referendum we Włoszech glo» 
sujący otrzyma kartkę z 2 amblemałąmi 
— monarchii i republiki. Pod jednym z 
nich ma umieścić krzyżyk. 

— Jednocześnie z referendum w 
sprawie monarchii odbędą się we Wło- 
szech 2 czerwca wybory do Konstyłuan- 
ty. 

H — Walka wyborcza we Wloszech ma 
niezwykle ostry chzrakłer. W wielu mia- 
słach doszło do słarć. 

— Do Trybunału w Norymberdze zgło- 
silo się 9 2łys. osób, które chcą złożyć 
zeznania w sprawe S$, naczelnego do- 
wództwa niemieckiego itd. 

— 60 bandyłów szajki hiłlerowskiej 
Rinnena stanęło przed sądem w Norwe= 
CH 

— W Szwecji obniżono przydział cus 
kru dla ludności o 5 — 6 proc. celem u= 
dzielenia pomocy Europie. 


wemu premierowi Szigaro Yoszida pod 
czas oficjalnej audiencji, że problem ży- 
wnościowy w lapanii jest jednyn, z za- 
gdnień najpilniejszych, 

NOWY JORK (PAP). Z Tekio dono- 
szą, że 2.000 Japończyków w ciągu 5 
godzin słało przed palacem cesarza, do 
magając się, by cesarz odpowiedział na 
żądanie rozdania zapasów żywności, z 
pałacu. 

Misję utworzenia nowego rządu a= 
trzymał, za zgodą generała Mac Arihu- 
ra, dotychczasowy minister spraw zagra» 
nicznych Yoszidą 


— Przywódca partii chłopskiej w Ru- 
munii, skompromiłowany przyjazną po- 
sławą wobec Antonescu w czasie procesu 
ma być z parții usunięty. 

— Minister spraw zagranicznych E- 
valł domaga się, aby decyzje na konłe: 
ji pokojowej zapsdały zwykłą wiek- 
szością głosów 21 państw sojuszniczych. 

— O ile przyszło kanstyłuanta Indyj 
uchwali, że nie chce wejść w skład Bry- 
tyjskiej Wspólnoty Narodów, wojska bry- 
tyjskie zosłaną całkowicie wycofzne. 

— Ewakuzcja wojsk chińskich z Indc- 
chin zakończy się 30 maja kr. 


Na innych kontynentach 

— 300 samolotów ma być uruchamio- 
nych w okręgu nowojorskim na wypadek 
strajku kolei żelaznych w U. S A. 

— Na polu pod Chicago rdzewieje 
41 tys, samochodów wojskowych. 

— Konsumcja żywności w USA będzie 
w 1946 r. o 14 proc. wyższa niż w la» 
tech 1930 — 1939. 

— Rząd Unii Indyjskiej ma skladać sią 
z 5 Muzułmanów, 5 Hindusów i po jed- 
nym przedsławicielu pariasów, chrzęści= 
jan, Sikh i dwu delegęwanych przez naj- 
wyższe kesty. 


Z dnia 


„Koledzy, robię wam 
przejście! 


Mj dwa lała od pamę.ieqo dra 
żacbyć a przez oddziały Il Ksrpusi pa'z 
skiego we Włoszach ruin Mzn.* Cass- 
ne Nie chcemy dziś rozważzć ceiowcści 
łego by głosy, 
planu dowództwa  alisnckiego Monte 
Cassino miala być okrążona i wz sta bez 
wak. " każdym jednak razie -- w h- 
stor” piskiego oręża Monie Cassro po 
zosłąnie jako jedna z pięnr'ejszych ka'ł 
tej wajny obok Wesłerp'at'e, 
NEU, SG) Tobruku czy Narviku. Krw. 
| polses; przelanej pod Monte Cass'na 
re da sę wymazać 


szłurmu, że według 


hero rm 


Byl ło alak jeden z na,bardziej bra- 

„uroy „ch. Niemcy wedząc, że mają 
zar vto sobie oddziay polskie, nie 

pod *awali się,, lecz wa -zyl do osłałka 
Dechou ʻio da walki w'ęcz, przy czym 

«y „t'nierze posługiwal: sę 
nożami. Polacy jednak przewyższali «h 
zaciętością, Teren był niezwykle irudry 
— w wielu punktach Polacy musieli sę 
posługiwać drabinami 
klamrami górskimi. Przypomnieli wtedy 
Niemcom słynne powiedzenie Hitlera e 
„łurystycznej armii polskiej"... „Polacy 
walczą jak lwy” donoszą korespondenci 
brytyjscy, którzy dodają, „wałczą onl do 
zupełnego wyczerpania — odpadają z 
boją z boju tylko zabici i cięzko ranni". 

O bohałersiwia żołnierzy polskich 
(szli do ataku przez pola usiane czerwo- 
nymi makami -— stąd slowa ich piosen- 
ki sławiącej bitwę „czerwone maki pod 
Monta Cassino zamiast rasy piły polską 
krew”) świadczy następujący fakt: oto 
jeden z naszych żalnierzy rozbroił w cza 
sie ataku minę. Przy rozbrajaniu drugiej 
miny wybuch oderwał mu stopę. Ranny 
żofnierz rzuca się jednak naprzód z o-< 
krzykiami „Koledzy robię wam przej- 
ście!" Runął całym ciałem na dwie dal- 
sze miny, klóre gorozszarpały. Ułorowal 
jednak drogę- 

A wreszcie na ruinach klasztoru po- 
wiala flaga polska, Monte Cassino była 
zdobyłe. Żołnierz polski raz jeszcze po- 
kazal świału jak potrafi walczyć i zwy= 
ciężać. Churchill oświadczył włedy w ize 
bia Gmin. „że nikt nie przewyższa na- 
szych polskich sprzymierzeńców mę- 
słwem okazywanym przez nich we Wło- 
szech. 

Warto te słowa przypomnieć dziś, 
gdy były premiec angielski kwestionuje 
nasze granic zachodnie, za które wal- 
czył żołnierz polski na wszystkich fron- 
łach świała, za kłóre zapłaciliśmy tysią: 
cami krzyżów mogił pod Monte Cassina 


uny 


sznurowymi luk 


Wybory w Holan 


HAGA (Obs. wł.). W Holandii odby- 
wają się pierwsze od 1937 r. wybory: 
Wśród partii słających do wyborów na 
czoło wysuwa sią partia socjalno - dama 
krafyczna z pramieram Shemerhornem 
na czele. 


Próbny lat samolotów rakiet. 


NEW YORK (PAP). „Fort Worik* w 
stanie Teksas donoszą o locie pióbnyt 
25 bezśmgłowych samolotów rakieło* 
wych typu PI PI 80. Samoloty ta przele” 
ciały 800 mil w czasia 1 godziny 4 
minut na wysokości 30.000 słóp. 


Nr. 59 


Zrzesz Kaszebskó 


Instrukcje w sprawie głosowania ludowego 


WARSZAWA, 13 maja (PAP). Gene- | 
rany Komitet Glosowania Ludowego — 
wiceprezydent Asreikowsk: ogłosi na- 
stępującą instrukcję. wyjaśniającą nie- 
Lióre przepisy usł-wv z dnia 28 kw et- 
ma 1946 r. r prepricana ze © qloso= 
wania ludoweg | 

1) Do art. 3 Prezydia powiajowych | 

Rad Narodowych, a w miastach 
wydzielonych oraz w Warszawie 
' Łodzi — Rady Narodowe tych 
miast winny niezwłocznie przy- 
słąpić do podziału powiatów, 
względnie obszaru mizsła na ob- | 
wody głosowania. 

Przy podziale powiału na ob- 
wody glosowania należy mieć | 
na uwadze, aby obwód glosowa* 
nia w miarę możności obejmowa! 
całe gminy, t. zn. jest pożądanem 
aby gmina nie była dzielona na 
części, objęte róznymi abwadan- 
m; obwód nie może obejmować 
więcej, niż 3000 mieszkańców, | 
może jednak obejmować mniejszą 
liczbę mieszkańców, zełem gdy= 
by utrzymanie całości gminy w ra- 
mach obwodu tego wymagało, | 
należy raczej tworzyć obwady 
mniejsze; 

Należy ponadto pamiętać, że 
powyższe zalecenie ma poważne | 
znaczenie przy sporządzaniu spi- 
sów osób uprawnionych do glo- 
sowania; w razie włączenia posze 
czególnych części gmin do róż- 
nych obwodów, sporządzanie spia 
sów niewąfpliwie napotka na tru- 
dności. 

Rozumie się, że qminy liczące | 
więcej niż 3000 mieszkańców bę- 
dą podzielone na dwa lub wię- | 
cej abwodów, neleży jednak dbać 
o ło, aby przy takim podziale ' 
cząść gminy nie została objęła 
przez obwód, znajdujący się na | 
łerenie innego powiału. a więc, 
aby podział gminy na obwody za« 
mykał się w granicach danego 


powiatu. 

Z drugiej strony jest rzeczą o- 
czywisłą, że gminy małe, liczące 
mniej. niż: 4000 mieszkańców, 


mogą być łączone w jeden ob= 
wód w ramach danego powiatu. 


2) Do art. 7 ust. 2 lit. b. W miastach 
wydzielonych z powiatu, czwar- 
łego członka komisji obwodowej 
deleguje prezydent miasta, jako 
pelniący funkcję starosty grodz- 
kiego (ar. 29 dekretu z dnia 23. 
XI. 44 Dz. U. R. P. Nr. 14 poz. 
74) A 

3) Do art. 7 ust. 2 lit. b, w związku 


z ustawą 4. W powiatach, w któ- 
ALEKSANDER MAJKOWSKI (80 | 
Lteć i Przigodë | 
Remusa 


Ppjereadto Kaszubskji 
(Postępni vaik) 


Ale won sę do mie nje przēbliżel. 
Mjoł mje gvesna zə jaką wukozkę z la- 
sa, bo moji godkji nje rozumioł. Tak ma 
Aat Or a a 8 
njespodzevanje doł czuc straszlevi rek 
(abe: 

—— ludze rełujła, bo wutonę 

Beło ło vołane z łakjim strachem. że 
nen cuzi i jô bez nameszlenjó jęłasma 
R podanie przeż.chrW, EE me 
wuzdrzała? Na zibji, co łam wod strone 
iezora zelonimi kępoma pokrato staja= 
la, Trąba sedzoł veżij pasa v łorlje, jak 
łam vpedł wucekające i vrzeszczoł v 
njebogłose. jak sę doznoł, że sę nji 
może vedosłac. Zaru też ten z kopjice 


sana wodpiąl pas svoji słrzelba z jed- 


rych nie dzialają powiatowe Rady 
Narodowe 3 członków komisji ob 
wadowej, a więc analagicznie do 
przypadku,' gdy w razie niepo= 
wołania członków komisji abwo- 
dowej w terminie — przewodni: 
czący tej komisji sam uzupełnia 
jej skład członkami przez siebie 
powołanymi. 
Do art. 9 i 10. — Zastępcy. za- 
równe przewodniczących, jak i 
członków komisy glosowania lu- 
dowego, mają głos decydujący 
przy podejmowaniu uchwał ko- 
misyj tylko włedy, gdy wykonu: 
ją swe czynności zamiąt nieobec- 
nego przewodniczącego, lub 
członka komisji; pozpa tym mogą 
być obecni na posiedzeniach ko» 
misji ale bez prawa udzialu w 
głosowaniu. 
Udział w głosowaniu osób, znaj- 
dujących się w dniu 30. 6. 1946 
t. w, delegacji służbowej. Aby 
umożliwić wzięcie udziału w gło: 
sowaniu ludowym osobom upra- 
wnionym do głosowania, a znaj- 
1946 r. w związku z delegacją 
dującym się w dniu 30 czerwca 
służbową, lub w wykonaniu obo- 
wiązków służbowych poza obwo: 
dem głosowania, należy stosować 
następujący tryb postępowania: 
osoby wyżej wymienione winny, 
na podstawie posądanych dowc- 
dów o deleqowaniu ich służbowa 
poza obwód, w kłórym mają od= 
dać glos w dniu 30. VI. 1946 r. 
otrzymać przed udaniem się po- 
wodnicząceqa komisji obwodowej 
zaświadczenie, siwierdzające. że 
zosłały wciągnięłe do spisu osób, 
uprawnionych do głesowania w 
danym obwodzie i że w zpwiązku 
z delegacją służbową na okrs o- 
bejmujący dzień 30 czerwca br. 
uprawnione są do oddania qłosu 
w obwodzie, w którym znajdują 
się w dniu 30 czerwca 1946 r. 
jednocześnie za wydaniem takie- 
go zaświadczenia należy osobę, 
której zaświadczenia ła dotyczy, 
skreślić ze spisu osób uprawnio- 
nych do głosowania w danym ob= 
wodzie, o czym należy uczynić 
wzmiankę w zaświadczeniu; na 
podstawie otrzymanego zaświ:d- 
czenia, dana osoba ma prawo 
głosoweć w obwodzie, w klórym 
znajdzie się w dniu 30. VI. 46 r. 
Zazanaczam, że tylko wydzne przeze 
mnie wyjaśnienią są miarodajną i obos 
wiązującą wykładnią dla stosowania prze 
pisów usłewy o przeprowadzeniu gloso- 
wania ludowego. 


4) 


5) 


nigo kuńca i mu kuń 
wuchveceł. 


— Trzimej tero, Trąbo, a ma cę ve- 
«ignjemal — vołoł wan da njego. Bje- 
dni Trąba so nje doł tego dva raze po- 
vjedzee, le łrzimoł dzirżko, a ma wu» 
baji go vacignjeła na grąd. Wo 
ni bel bjedok łorłov.m blotem į 
szeję, ale jednak sę macko ceszeł, że 
rełovoł żece. A ten z bjolą brodą rzekł: 


— Stan Trabol Pocuż te wucekosz, 
kjej jò cę prosel, żebes mje zagroł da 
łuńcal Bo nje kożdi dzeń, choc ie jes 
łakji mester wod muzekji, przedarzi ce 
sę worądz, żebe kopjica sana za tvoją 
nołą łańcovała. 


— Hal To va jesce, vaspanjel — 
rzekł Trąba. — To ve bele ną kopiita 
sana. Tero jo vjem, czimu moja kanoną 
choc jem z nji słrzeloł boską notą, nji 
miała do vaju mocel 

— Cuż te chcol, Trabo? Nje sedzoł 
jê jak mesz, pokąd te grol svoję pjes- 
nją Ale nje vjesz te, że zveczajem ka- 
szubskiim po piesnii jidze skocznó no- 


(Ir 


Z zainteresowaniem i uwagą śŚledziła 
tutejsza |ludnaść autochtoniczna prze- 
bieg „Tygodnia Ziem Odzyskanych” w 
oczekiwaniu pewnych zasadniczych wy- 
jaśnień względnie w oczekiwaniu popra- 
wy losu byłu. Dużo pisano i mówiono a 
Polakach z Mazur i Warmii o Polakach 
ze Śląska, © Kaszubach, szczególnie zaś 
a tych, kłórzy od wieków zamieszkują 
ziemię bytowską — jak gdyby zapom- 
niano. A przecież oni wiernie trwali 
przy swej narodowości polskiej, oczeku 
jac powrotu do Macierzy. 

Według niemieckich źródeł statysłycz- 
nych w roku 1933 w powiecie byłow= 
skim zamieszkiwało niecałe 6.000 Ka: 
szubów, co słanowiło okolo 23 proc, o- 
gówej lezby ludnaśc. żamawali anf 
szczególnie południowo = wschodnią 
część powiału. lstnialy wsie jak Kłączno, 
Przywars. Płołowo, w kłórych Kaszubi 
słanowili większość do 90 proc., w Ra- 
kowie, Piasznie i Słudzienicąch słagpowili 
oni 80 proc. mieszkańców, w Niezaby- 
szewie, Strusowie, Trzebiatkowych, Czar. 
nej Dąbrowie i Sierznie ponad 50 proc 

Czyżby zapemniano o tym, że dzięki 
staraniom śp. ks. rądcy dziekana rran= 
cszka Szynkowskiega i ludnaści miej- 
scowej rząd niemiecki wybudował wNie 
z=kyszówie ( Rakawia szkoli kałsikkis E 
których uczona religii pa polsku. Nie- 
strudzony ten działacz kaszubski, będąc 
przez 35 lat przwie proboszczem w Nie- 
zabyszewie głosił Słowo Boże w języku 
polskim jeszcze w maju 1939 raku. Pe- 
większając świątynię swojej parafii (jed 
nej ze człerech w powiecie byławskim), 
nie' zawahał się jeszcze w roku 1934 -—- 
za pieniądze skarbu Rzeszy (Państwo 
Niemieckie pokrywało 66 prec. kaszłów 
budowy) — ozdobić boczny ołłarz wiel= 
kim polskim, napisem „Święty Józefie — 
rałuj nas". Napis ten przełrwał aż pa 
dzień dzisiejszy — świadcząc a polsko- 
ści duszpasterza, kłóry kilka dni przed 
wyzwoleniem od germanizmu poniósł tra 
giczną śmierć. 

Może nie wiadomo o gehennnie ro- 
dziny Słyp - Rekowskiega z Płołów, kie- 
ra prawie cela została wymordowana w 
Dachau, ponieważ przewodniczyła w 
Zwiazku Polaków w Niemczech. 

Polaków, którzy podczas okupacji 
pracowali tutaj jako robotnicy rolni dzi: 
wią obecne stosunki. Gdzie zosłali e 
Kaszubi = Polacy, u których oni się ukry- 
wali, którzy im pomagali w latach kosz 
marnej okupacji. 

Powodów trzeba szukać w zaranu 
nowej, Niepodległej Polski. Autoehtani 


do tuńca grac kopjice sana? 
— Jò le szedł woboczec do czołna, 
cze ga woda nie zabrała. 


doradzeł i bełbe cę wułapiił. A przez- 
najesz, że kopjica sana anji cę zjesc anji 
cę wułopjic be nii mogła. Ten tvaj dłu- 
qji łovarzesz je jinszgo ducha. Zdol na 
mje jak mur, a jó sę przeznac muszę 
żem go mioł za jaką wukozkę. chłersa 
mje zaszła v drogę na wukoranje. Bo 
jak jem pachvaleł Boga, ła won mie ja: 
kąs cuzą godką wodpovjedzoł.: 

— Won movji naszą qadką — rzeki 
Trąba. — Le mó jęzek skażoni, tak że 
ludze jego godkji nje rozumieją. Przeze 
vjisko jego Remus, a tam na czołnie leżą 
jeqo tovare, chłerne won ludzom prze- 
daje: ksążkji, szkaplerze, guzikii, niiłkji 

— Ha — rzekł vaspon — to te jes 
rańalarzemi Nje vezdrzołbes mje na 
takjgo, bo ce dzirżkosc z waczu pa- 
izi. Chłop z cebje jak słolim, a serce 
musz wodvożne. Vololbem cę vjidzec 
żolnjerzem, bo mosz vszełko, ca do te- 


— To ce vłosni strach lechą drogę ' 


ybuna ludu kaszubskiego 


Ziemia Bytowska 


(Rozważania na marginesie Tygodnia Ziem Odzyskanych) 


tutejsi nia mieli żadnego oparcia, Repa- 
teianci przyjeżdżali, głosząc wszęczie 
swoje prawo do pierwszeństwa i zajmu- 
jąc najlepsze gospoda*:* «3 — n erzadke 
od Kaszubów. Część rozgoryczonych au» 
„ochlonów wyjechaia wówczas za Ge ę, 
me widząc wolności dla siebie. 


Instrukcja, nakazujące przydzielen e 
gospodarstw pońiemierkich tylka repaż 
triantom była powodem dalszego znie» 
chęcenia, Prawie nikt z tutejszych auioch 
łonów, którzy cale życie czekali na Pol- 
skę nie otrzymał ziemi, Ci, którzy przed 
łem pracowali za deputat — dziś są bez 
wyjścia, bez środków do życia. Pewne- 
mu Kaszubie, działaczowi ze Związku. 
Poiaków w Niemczech, ob. Żmudzie - 
Trzebiałowskiemu z Niezabyszewa, us 
kiegającemu się o przydział budynku pe 
wiedział Inspeklor PUR-u, że zeświadz 
czenie werylikacyjne nie jest dowodem 
jego polskości, i że przydział nasłąpić 
jeszcze nie może. Polak ten widnieje 
wraz z rodz'ną na pierwszym miejscu na 
liście zweryfikowanych tut. powiału, da- 
iąc łym samym najlepszy dowód swej 
polskości. 


Dużo autochtonów nie wróciło jesz- 
cze z obozów jeńców b. armii niemiec- 
kiej oraz z obozów pracy. dokąd zabra: 
ne ich podczas walk. Tym trzeba pomóc 
de szybkiego powrołu. Niechże nie cze: 
kają napróżna zdala od swej wyzwolonej 
ojczyzny ci, którzy całe życie na tą wol- 
ność czekal. 

Wiemy, że już wiele błędów napra- 
wono, że dzis Kaszubi również mają 
prawo do życia, ale musimy żądać wszą 
dzie uprawnienia. Dlaczego żaden Po- 
lek z ludności aułochtanicznej nie zasia- 
da w Miejskiej, czy Gminnej Radzie Na. 
rodowej? Slyszalem, że ludzie ci „ne 
są jeszcze pewni”, że tu muszą być luz 
dzie „nasi”. 

Prołesłujemy, nie ma ludzi „naszych” 
czy innych, każdy Polak, który chce pra- 
cować dla dobra Wolnej i Demo' rałycz- 
nej Polski jest „naszym“ bez wzgledu 
na to, czy należy do partii czy nie. 

My Kaszubi - Polacy z powiału by- 
lawskiego pokażemy, że jesteśmy peł- 
nowartościowymi obywatelami Narodu 
Polskiego. Od wieków jesteśmy właści« 
celami tej polskiej ziemi i żądamy rów- 
nouprawnienia na naszej ojcowiźnie. 

Pokażemy. że żyjemy i pracujemy ia 
dynie dla dobra wielkości Polski, 

HENRYK KREFT. 


łał Pocużes te wucekoł, kjej jes mjoł « go not a wurodą bes moqł veslraszec v 


m ce czlovjeka słabigo ducha. 

ı podał mje rękę mocko nią patrzą- 
sające. Tej rzekł: 

— A łe bez też rod vjedzal, chło 
jA takji? Njech ce Trąba pov;el 

— To je vaspon Mucha, por Zobarz 
skji. krol jezorął — rzekł Trąba A vas= 
pan słojoł woparli na svoji dlugi strzel- 
bje vesokji, zdrząci jastrzębi m wokjam 
na naju i vezdrzol poprovdze jak krol. 
Kzekl: 


— | vjitom vas v mojim krolestvie 
jako goscil — Le te Trąba, jidz i ve- 
czep sę v jezerze, ba nje przesłoli, 
żebes jak jakji mulni czort v obrożoł 
uji wocze. Ruchna vesusz'sz przewa 
gniu. A te, Remus, jidz i zapoie nę ko- 
pjicę sana na pravo. Sadnji wca nii dva 
iokci na zemji, a nje bój sę, że farn mo- 
kro Vkot bo je porę łakci cviardigo i 
suchigo grądu. Sedze cecha , za mną 
sę nja wobzerej, kjej chces: bae mos 
iim przejacełem. Jó za chviię sę vrocę! 


(Posłępni vątk mdze) 
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Zrzesz Kaszśbskó 


Na Ziemi Kaszubskiej 


GDYNIA 


— DWA RAZY DZIENNIE ODCHO- 
BZI STATEK NA HEL. Po uruchomien'u 
przez 2w. Prac. Administracji Portowej 
stalej komunikacji morskiej Gdynia -- 
Hel, okazało się, że zarówno dla wygo- 
dy ryabków helskich, jak i pasażerów z 
pcz a dane byleby przeprowadzeć 
nie dwóch kursów dziennie. Od dziś 
„Żóraw* będzie kursował według na- 
BE nijącecc rozkładu: 

Odjazd z Gdyni (Dw. Marski) — 7. 
Rzyjszd Hel — 8.30. 

Odjazd z Helu — 9. Przyjazd do 
Gdyni — 10.30, 

Odjazd z Gdyni — 16.30. Przyjazd 
Ra Hel — 18.00 

Gtjedle ih — (CEO Gate do 
Gdyni — 20.30. 

Ea Arzejszd edo cty wez 
40 zł w jedną strong. W sprawie zkio: 
uraa ora BALA AO GATE 
miać z kier. Fedorem tel. 2-71-84. 


WEJHEROWO 


— SPRAWOZDANIE POW. KOMI- 
TETU OBYWATELSKIEGO ŚWIĘTA O- 
ŚWIATY W WEJHEROWIE. We wtorek, 
dnia 14 maja br. odbylo się w Inspek- 
teraria Szkolnym w Wejherowa zebra: 
nie sprawozdawcze Pow. Komitełu O- 
bywatelskiago z akcji zbiórkowaj w dn. 
»Święja Oświały”. Zebraniu przewod» 
aiczył ob. Skierski. 

Ze sprawozdania wynika, że rezulta- 
łem zbiórek było: Zebrane na terania 
m. Wejherowa w gołówce zł. 33.614 -— 
mn terenie powiatu zi. 30.209. Razem 
ał. 62.313— 

Książek zebrana w samym Wejhera- 


— æ o 
wie 79$ a w powiecie 147 czyli razem 
946. Książek, w tym polskich książak 
511, obcych435. Z ogólnej sumy 946 
książek wyeliminowane 522 książki i 
przeznaczono na makulałurę. 

Jak wiadomo wyszedł dekret o bibliołe: 
kach i opiece nad zbiorami bibliotecz. Na 
podsławie łego dekretu powstaje | w na- 
szym powiecie biblioteka publiczna. Za- 
cząłki lej biblioteki już są, dalsza praca 
nad jej rozwojem musi być intensywnie 
prowadzona. Komiłeł Święła Oświały 
posłanowił wysłąpić do Powiatowej Ra- 
dy Narodowej z wnioskiem a przyzna: 
nie funduszów na bibliołekarza. lest ta 
badaj jedna z bardzo palących spraw, 
gdyż aby biblioteka mogła spełnić swo- 
Je zadanie, musi być pod fachową opie- 
ką. Komitet wyraża spoleczeństwu cale- 
go powialu podziękowanie za złożone 
dary w książkach i gotówce. (K. D.) 


NIEZABYSZEWO, pow. bytowski 


— PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE. 
składam Miłosernemu P. Bogu i Najświęt 


| szej Matce Boskiej Majowej za powrót 


so zdrowia. 

P. Dr mad, |. Sokolnickismu, Naczel: 
nemu Dyrektorowi Szpiłala w Byłowie | 
p. dr. Szafarawiczowi za samaryłańskie 
starania i pomoc, wszystkim współpra- 
cownikom Zarządu Miejskiego m. Było- 
wa, a szczególnie p. sekrełarzowi Cy- 
ranowi za życzliwą pamięć i troskę, ks 
dziekanowi, Siostrom zak. z Niezabv- 
szewa, p. leśniczemu Spierawce ze Sie- 
sosna oraz wszystkim miłym przyjacica 
łom i znajomym za okazaną pomoc skła- 
dam łą drogą serdeczne i szczere, sta: 
ropolskie „Bóg zapłać” 

Henryk Kreft 


Wszelkie prace wchodzące w zakres 
rzeźbiarsko-kamieniarski 


szybko 


wykonuje 


I solidnie 


LAKŁAD RZEŹBIARSKO- KAMIENIARSKI 


Kartuzy 


oraz filja 


w WEJHEROWIE ul. Św. Jacka 21 


Znów wiosna, 

Znów maj, 

Znów zakwiiną bzy... 
Upojne spacery z najdroższą, 

która Ci niesie lyle dobroci, czaru 

i rozkoszy nagrodzone być muszą 

Twoją dobrocią i wdzięcznością. 

A dobroć Twoja — to słodycz 

dla ukochanej dziewczyny. Weź 

mnóstwo słodyczy najlepszych z f-y 


„Magna 


Wejherowo - iel. 57. 


Najwyższej jakołci 
wiosenne cukry i karmelki. 
Krówki śmiatankowa - Irysy „Lux” 
Agrast - Raczki - Orzeszki - Róże 
Lampiany - Dropty owocowe. 


Fr. Miąskowski 


UNIEWAŻNIAM zgubiona stała za- 
świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Słrebakowski Bernard — Puck, Judyc- 
kiego 2 (138) 

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczaso- 
wa zaświadczenie  rehabiliłacyjne na 
nazwisko Block Feliks — Rumia, ulica 
Paderewskiego 4. (136) 

ZNALEZIONO plaszcz męski pomię- 
dzy Cisową a Zagórzem. Zgłoszenia do 
Zrzesza Kaszebskji (113) 

UNIEWAŻNIA się zgubiony dowód 
osobisły i stale zaświadczenie rehabili= 
łacyjne na nazwisko Wrosz Kałarzyna — 
Wejherowo, Sienkiawicza 5 (100) 

UNIEWAŻNIAM zgubiona stała za- 
świadczenie rehabilitacyjna na nazwisko 


Anna Klinkusz — Wejherowo, Hallera 8. ' 


UNIEWAŻNIAM zgubione stałe za- 
świadczenie rehabililacyjne na nazwiska 
Myszlisz Helena — Brzezina, pow- mor- 


ski. 


| takji vóżni, 


Nr. 59 


GUCZOV MACK GODO: 


Chceme le so zażeci Jó vama Ka- 
szebji wod czasu do czasu na wucho 
cos povjem, na żołądk przecesnę, a na 
semjenje vlezę. Prze tim mom czekavi 
wobzork ledzkjich słaboscov, abo jak io 
godają felóv. 

Jele jidze wo nasze wusze, lo do 
vszełkjigo wone są wosłri, co nje je 
a tepi jele jidze wa nasz 
łósmók łam dze je heńdel wa nasze 
skorę. Ta skora jakno wepróbowanó v 
svoji tvardosce | moce mó dzisi svoje 
prizovanje. ledni za chlaps chłapsu ję 
sprzedele szevcom njewuczałim, a li na 
Kaszebach verobjają z nii bocikji, bote, 
skorzenkii, skorznje, a navetka i korkii. 
Njejaden dobri Kaszaba wloz na ten no- 
voszabrovjizm i shendlovol svoją skore 
za czervoni nosepk z chłerniga jidą pio- 
ra na vszedne strone. 

Poprovdze jð żałują ze takjim nje= 
belnjikom. chtarni spod te zapjerzaniga 
nósepku po wusze zakrełi vrzeszczą: hej, 
Kaszebjil Ale mje so wulemieło, że oo 
nos jaż leżę v pjorach. . — tak po brater 
sku jem davot zażec. Żebe to moje za- 
żece sę jim dzes zastavjało. Lechi ptoch 
co v svoje gnjozdó gvjiżdże, Me Ka- 
szebji muszime sobje provdę vagarnąc 
jek sę noleżi, ale vespoł trzimac. Chłeż 


wod nas nji mo vjałru v kjeszenje, kiej ` 


bulan je cecho? Bez to też muszime so- 
bja grabelkji poddac i kiej sąsódk mó 


vjora pomoż mu je przegrabjic. Za ło | 
dobri ła bratku mu sę wodpłac chlebem. ! 


a nie keminiemi 
Czemu jè łak do was godom? 


Vejła ledze. Jedni godają, że Kasze | 


| ba to je bąbel z medła. Dredze, że Kar 


| świadczenie rehabiliłacyjna na nazwiska ` 


szeba ło je sledz i pulka, a jakno pjeprz 
mają łobakę, jesz jini że sę rodzą V 
czopkach, a po smjerce jak przed smier- 
cą są vjeszczi. Że nii mają kożeszkow. 
ale za to mają dzevjęc skor, a wupati 
są jak svjęti cnatlevim; że to rovjizna, dze 
vjałer tenceje, a Kaszeba vsadzi ręce v 
kukse jaż do kolan i sę vaszczerzó, kjej 
je pulkama wobjadli, abo rechó semjo= 
nama, kjej mu v plece vjaja. — Mie na 
tji godkji flaki sę wakręcają, że muszę 
vjęcij bjegac na wusódk jak pa lirze 
racenusu. 

J6 meszlę, że ła vojna nas tak va- 
szekova, że muszima v jednę kachlonkę 
svoja chąde vsepac, a razem ła zmoc 
na dobrą frejinkę. Zviększa, co tak go- 
dają, ło wonji miele provdę, ale Hzisi 
jednak ju nje. Choc są miidze name 
łakji barani, ca v frovje peńskii łąkii 
zgubjele svoj jęzek i smak. Tam je moja 
szpilka za słaba, ale łam jô rozpólona 
qrelkę zajadą i jim te brodóvkii na skwar 
kę przepolę, że jim sę przebaczi vjara 
nadzeja i mjełosc. Ko dzisi sę masli, że 
v całosce na zemji tego nii ma jiże to 
stari ledza na svojich zębach zgrezla 
Takjich mądrzelov też moma na naszich 
pięknich Kaszebach, ale i jima żaba z 
muzgu veskoczi i przezdrzą. 

Jele jidza wo tę dzevjątą skorę to 
nie je tak zle. Lepji miec dzevjęc, anji= 
gle żodnil Jednak co nas tiez’, ło mu 
szime ję zmjękczac. Jô beł taż łakji nam 
rosli skore, kjaj jam jesz nie znał bel- 
nich Kaszebaw. Moj drech Rzapjiszk, Ju- 
lis Svarb, nā ; moja Kasza tak mja ję 
zmjękczele, że dzisi jam Guczov Mack 
i tak ję mom cenką, jak po póchniącim 
medle, że czeję nją latkji navatka vjatre. 
| chłarna vjeją z vszednich sion svjala. 

Temu zrobjel bem vnełk na tm vialgji 
, sznet, jeno prosłó zazdrosc moji Kasze 
| na to nje zezvolm. Jadno vjclgji pañ- 
stvo chcało mje pachłevac wod Kasza= 
| bov na stację bararometrav. 
i — Ceż to je? Cze lo ja ruskji łokc? 
— spita sę moja Kasza. 
i — Nja, Kaszo. to podobni do apte- 
| karskji vogji. 

— Ale ceż te mosz spólnigo z vogą? 

-— JA mom i nii mom... 

— Kiej chcasz bec mojim chlopam 
ło vóża na Kobeloszu, a nje pa galarach. 

| jem wostot. Cheama tej sa zażac! 


UNIEWAŻNIAM zgubione słałe za- 
świadczenia 
wody na nazwisko Gojka Feliks — Wej- 
herowa, 12 marca 206. (137) 


UNIEWAŻNIAM zgubione stała za- 


Sokołowska Helena — Reda, pow. mor- 


ski. (137) 
CHŁOPAK potrzebny do składnicy 
mebli od zaraz Hazuka Slełanr — Wej- 


| herowo, ul. Kościuszki, obok kina „Świt“, 


podwórze. __ (135) 

OSTRZEŻENIE za długi żony mej Zo- 
fi nie odpowiadam.  Wajewski Józef 
Luzino. pow. marski. 


UNIEWAŻNIAM zgubione slale za- 


świadczenie rehabiliłacyjne na nazwisko ` 


Elwart_Klara, Wejherowo, Klasztorna. 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód 
osobisły, zaświadczenie R. K. U., Legity- 
mację Samopomocy Chłopskiej i kartę 
premiową na 6000 zł. na nazwisko 
Lewandowski Stanisław — Puck, ul. Bos 
gusława 5. (99) 

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczaso- 


! we zaświadczenie rehabilitacyjne na na» 


zwisko Elżbieta Grablowska — Baja- 
nów, pow. morski. 

UNIEWAŻNIAM zagubione słała za- 
świedczenie rehabilitacyjne, kartą rowe- 
rową | zaświadczenie Związku Niepo- 
dległaścioawców na nazwiska Maksy- 
milian Cherek — Wejherowo, Hallera 
nr. 8. (118) 


rehabilitacyjne i inne do | 


(148) | 


į nr. 17. 


mi o Á 
Uwagal Ceny przystępna! 


Sprzedaz sadzonek (rozsady): 


kapusty, kalarepy, kalafiorów, 
pomidorów itd. oraz wszel- 
kich warzyw i k ó 


Codziennie świeże szp. 


w agradnictwie 


Alojzy Flisikowski 
Wejherowo, Dąbrowskiego 2 


iw składzie spożywczym 
ulica Sobieskiego 272 


UNIEWAŻNIAMY zgubiona stała zæ 
świadczenia rehabiliłacyjne na nazwisko 
Anasłazją i Jadwiga Klass, — Zbychowo, 
pow. morski. 


UNIEWAŻNIA się skradzione tymcza- 


sowe zaświadczenie rehabilitacyjne na 
nazwisko SójkaGerłruda, Bolszewo, paw. 
morski.  __ (107) 

UNIEWAŻNIA się zgubione zaświada 
czenie rehabilitacyjne, odcinek zameldo- 
wanią oraz kartę dzierżawy na nazwisko 
Lesner Jadwiga, Wejherowo, ul. Wilsona 
(101) 

UNIEWAŻNIAM zgubione staeł zaa 
świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Dawidowska Gerlruda „Rada, pow mor- 


ski. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne — za wyraz pa zł 5. Paszukiwania pracy po 3 zł. Ogłoszenia urzędowe, przełargi, nekrologi — za 1 mm. szerok. 
szpalły — po zł 10. Reklamowe — po zl14. Ogłoszenia łakstowa wśród teksłu redakcyjnego — po zł 25 za 1 mm. szpalły. Tłustym drukiem 100 prac. drożej 
W numerach sobotnich i świątecznych wszystkie ogloszenia — 50 proc. drożej. Tłoczona w Drukarni Wejherowo pod Zarządem Państwowym — — W-01752 


